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O dłoń, aby, karmiąc się jej sokami, nabrać mocy do walki ezem śni 11It!. wzajemnej o władzę, dobrobyt i własne ambicje. 
W Rrz ży.~.an.ej~cni.e-c.hw..ilLna filarach, zbudowa-

Wiara 11 dogmat , że w ludzie, tym szarym , siermięż- nych z twa-Hi-yth karków siermiężnego ludu, najmocniej 
nym, co własnemi rękami uprawia zagon ziemi rodzin- opiera sie kości6.L.-Na tych filarach buduje on swoją wła.~ 
nej, leży przyszłość naszego społeczeństwa, jest tak roz- cfzę i groz~iewiernym zbudzeniem drzemiącego olbrzy­

p~wszechniona śród ogół,u, że .niema j~ż kogo nawracać, I ma, który pomści kiedyś krzy "Y,.dy, zadane kościołowi. Ho­
niema kogo przekonywac o tej prawdZie. duje go i uświadamia jedynie w tym celu, naginając po-o 

Zdawałoby się, że rezultatem tej głębokiej wiary jęcia ludu ao potrzeb i -wy-ma-gań swych marzeń o utrzy­
powinna być celowa praca , podjęta w celu przygotowania maniu świeckiej potęgi w dalekiej przyszłości. 

tego ludu do roli ,. jak~ na~/ada n~ń przyszłość . I Pojedyńcze~j1): w..ru, w pogoni za świeckimi ide-
Zdawałoby Się, ze sIla , ktora na swych barkach I ałami, budzą wśród ludu namiętności, potrzebne im w te} 

dźwiga nadzieje społeczeństwa, powinna być uświadomio- walce i nie wahają się nieraz z drzew Ci krzyża świętego 
na o swojej wartości, zadaniach i obowiązkach , ku jakim ciosać buławy, któremi lud walczy w kościołach w obro­

wiedzie ją nić dziejów tego świata. I nie pewnych kierunków, nurtujących śród duchowieństwa, 
. Zdawałoby Się,. że. ci, któr.zy zdołal i uc~!lić rą~k~ czego dowodem były i są jeszcze walki po kościołach, 

tajemnicy, pokrywającej upragnIoną przyszłosc , pOWInnI r Posiadacze ziemi, których dziś już nie można utoż­
ten mom.ent. wyk?:z~stać. aby , uł.atw ić drogę , usunąći sami~ szlachtą, walczącą o ideały narodowe, 
przeszkody l mozhwle wytknąc kierunek pochodu tych patrzą na lud z odmiennego nieco punktu widzenia . Dla 

szarych mas ku idea łom przyszłoŚCi .\ nich te szare masy, grzebiące się w życiodajnym czar­
.------ Zdawałoby się wobec tego, że wszystkie wysiłk noziemie, lub jałowym piachu, to siła robocza. Uświado­
spo łeczeństwa powinny być zwrócone w kierunku oś wie- mienie tej siły, zrozumienie przez nią, że owoc pracy 
cenia , uświadomienia i pomnożeni a sił ekonomicznych powinien należeć do rąk, które je wytworzy/y , utożsamia­
warstw ludowych. ją oni z grobem swojej przyszłości, z wieczną nocą, 

Niestety, rzeczywistość przekonywa nas, że, pomimo która okryje świat cały, gdy ich zabraknie . 

głoszenia szumnych hase ł, pomimo wiary w ich prawdzi-/ To też światło , które przenika od nich do ludu, nosi 
wość, pomimo uznania ich słuszności, ci, którzy posia- zawsze barwę , przypo:ninającą , że celem ludu powin­

dają możność wpłynąć na losy ludu w obecnej chwili , n;L by'ć Rraca dla nich, dla ich zbawienia i utrzymania 
nie starają się wcale wykorzystać tego momentu w ce- na p~~e oni ty~ luderrLbę.< rzadzić zawsze, 

lach, mających na widoku dobro całego ogółu. wypijając w nagrodę soki, wy"ciśnięte z ziemi chłopską 
Wszyscy, wie:ząc ' w tę drzemiącą siłę, starają się k.a - -__ r. " 

nią zawładnąć i oprzeć na niej gmachy , budowane dla Obok nich , choć niezależnie od nich , płynie potok 
swoich osobistych widoków; starają się tę siłę ująć w inteligencji , która, żyjąc z pracy umysłowej, musi się tak-

4) z LASU. zadumy i cichych , błogich myśli, rzekłem: • Widziałaś 
mnie z tym starcem. Choć młody jestem, przebywam z 

Wieczór nad leśnem jeziorem. nim , bo nie znam życia , a tak bardzo chciałbym je po-

Kobieta. Zwabiona ożywioną rozmową, przyszłam. znać. My ślę o tem , jakby zdobyć tę głęboką mądrość 

Ciekawa jestem, co was mogło tak rozruszać i ożywić, życiową, co daje spokój i otwitra głębie tajemnic bytu. 
bo zwykle jesteście tak monotonni i nudni. -- Nic wielkiego , Chcę poznać życi e, by poko lenia młodsze podnieść na taki 
spieramy się o życie i ten młodzian twierdzi , że woli pied esta ł, dokąd dotychczas tylko myślą sięgam . Pragnę , 

pocić się nad zagadką bytu, o tern ś n ić i marzy ć, by miały one więcej uciech odemnie, by cie rpienia ich 
niż spoczywać w ~bj ęciach najpiękniejszej kobiety. - były subtelniejsze i ogólniejsze, a nadewszystko, by stały 

Spojrzała na mnie błękitn e mi , jak modrak , oczyma, się odemnie pożyteczniejsze. jestem jeszcze młody, gdyż 

z wpół wyzywającym, wpół nęcącym u śmiechem. Teraz ciągle śnię o tej wszechpotężnej sile , coby mogła zrzucić 
dopiero zauważyłem jej prześliczną figurę, ujętą w różową kam ie.ń trosk, przygniatający nasze piersi. Niech mojem 
suknię.-jesteś jeszcze mło dy, masz więc czas biedzić się życiem będzie praca, której owoce ludzi uszczęśliwią . 

nad teorjami. Chciałabym z tobą pogwarzyć, więc się Ciągle chcę stać na straży swego sumienia, by mieć je 
usuńmy, a ty siądź przy mnie.-Zawahałem się.-Czyżbyś czyste i budzić inne . ja nie chcę spać , lecz rozbudzać . 

się mnie bał, wszak jestem stara-dodała z uśmiechem Marzenia o potędze, o jakiej ty , kobieto, nie masz 
-jeśli nie latami, to życiowem doświadczeniem . No, nie pojęcia , są moją prozą i poezją w życiu. Podniecony 
m arudź ... Usiadłem przy niej i w milczeniu spojrzałem na własne:ni myślami , długo mówiłem o obowiązkach moral­
ezioro . Było teraz ciemnoszafirowe i zupełnie ni erucho me . nych, które tworzą życie kulturalnego człowieka . Tern 
Tafla wody odbijała pogodne niebo, usiane mnóstwem się głównie różnię od Ciebie, że miłość swoją daję nie­

gwiazd; miałem wrażenie, że jest ono pod naszemi stO-I tylko kobiecie, jak Ty ją dajesz. mężczyznie. Miłość moja 
pa rni. Chwilę patrzyła i ona na jezioro, twarz jej powlo- jest tak potężna, ż~ przenika do serc otoczenia, które o 

kła się smutkiem. Zapanowało dłuższe milczenie... Po- I ile tylko mnie lubi, to zawsze wraz ze mną jedno kocha 
chyliła się ku mnie, położyła rękę na mojem ramieniu i -ideę. 

spojrzała mi w oczy. Słyszysz , Halszko, ten szum w oddali? Marszczy on 
-Powiedz mi , proszę, o czem myślisz?-Nie byłem jezioro, kołysze nadbrzeżne sitowie i słyszę , jak się już 

usp030biony do zwierzeń, lecz gdy ujrzałem twarz, pełną wspina w górę. Gdy mnie dobiegnie, wyznam mu szep-

-
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że oprzeć. na jąkimś wole roboczym. Wyrywa ona ten i 
lud z wiekowej drzemki, budzi go do życia i zaprasza I 
·pod swój sztandar, wołając, .chodź do mnie, pracuj dla l 
mnie, ja cię uszczęśliwię". Mówi mu wprawdzie nieraz .. pra­
cuj dla siebie", ale w głębi duszy cieszy się w tej chwi­
li nadzieją, że z tej pracy i ona jakiś owoc uszczknie. 
A lud-olbrzym drzemie. Pomrukując przez sen i odzy­
wając się leniwie na ws?elkie wołania, śni sen wielki o 
swojej przyszłości. 

Śnią mu się uprawne pola i złote łany żytnie bez 
kościelnych dziesięcin i pańskich śpichrzów, bez ajentów, 
handlarzy i opiekunów, których kiedyś on sam zastąpi, 

budując własną ręką gmachy bankowe, śpichlerze włas­

ne, maślarnie, mleczarnie i rzeinie współdzielcze. Utrzy­
ma on inteligencję, dając jej pracę taką. jaka jemu bę­
dzie potrzebna do budo Wf nowych świątyń wiedzy, 
opartych na dążeniu do ideałów i szczęścia tych właśnie 
tłumów siermiężnych, użyźniających własnym potem pierś 

-swej matki-ziemi, a nie tych, którzy ten pot dziś prze­
rabiają na potoki złota, kupując za nie twarde jarzma 
na szyję ludu. St. St. 

o WYBACZ! 

o wybacz mi, że piosnką cię kołyszę, 

Z której przebija . gorzka skargi łza, 

l ŻP. mój śpiew nawiewa smutku ciszę, 

Mogiłą tchnie, serdecznym bólem gra. 

o wybacz mi, że jęku i rozpaczy 

W twej duszy wieczny pozosta:v iam ślad, 

Że piosnka ma zwątpieniem czoło znaczy, 

Z niewinnych serc rugując szczęścia kwiat. 

tem swe marzenia o nieśmiertelnem pięknie i o potędze 

dobra, jakie w sobie noszę-a moŻp. dojdą one do 
czyichś uszu, co mój szept pochwycą. Wtedy poczniemy 
razem w górę piąć się, by wspólnie objąć ze szczytu 
ni~zmierzony ocean wiecznych marzeń myśli i pragnień 

młodych duchów. 
- Dobrze, ale czy tylko uwzględniasz rozkosze 

duchowe,przecież i o ciało dbać należy. 

Spojrzałem na nią wzrokiem, który starczył za 
-odpowiedź. 

-Rzeczywiście, jednak nigdy nie p Jkochałbym Ciebie 
tylko dla ciała, chociaż jest ono tak bardzo piękne. Ale 
dlaczego mi o niem wspominasz, czy chcesz mi jego 
wdzięk i piękno przypomieć. Chciałbym, żeby dusza twa 
ładniejszą była od ciała, wtedy będziesz nieskończonie 

piękną. Nie znasz jednak, Halszko, jednego pi~kna, które 
opromienia człowieka, jest to piękno, płynące z zadowo­
lenia po spełnieniu dobrowolnie włożonego na siebie obo­
wiązku. Inaczej zwie się ono dobrem. Jesteś kobietą 

piekną, ja chcę, żebyś została pięknym człowiekiem . A 
wtedy światowość wraz z swoim brudem znikną i zacz­
niesz się sama lubować tern pięknem, które w Tobie 
będzie, lub które na Ciebie spływać zacznie z zaświatów. 
Wtedy umiłuję Cię i wraz z Tobą dążyć będę w krainy 
wiecznego, niczem niezmąconego szczęścia. ··- Wstałem 

i począłem wpatrywać się w dal, ukrytą, tak jak przy­
szłość, w ciemności. 

o wybacz mi, że splewu mego tch nie nia 

Na licach twoich ścielą smętku tiul, 
o wybacz mi, lecz w św i ecie są istnieni a , 

Udziałem których tylko wieczny ból. 

Jnarj an g{rippe n a'orf, 

.. T .. 

Stan morałn y społeczeństwa polskiego 
na podstawie danych statystyki kryminalnej. 

(józef Kończyński) . 

I. 

W pracy, wydanej pod powyższym tytułem , p. Józef 
Kończyński , na podstawie statystyki kry minalnej państwa 
Rosyjskiego, Austrj a ckiego i Niemieckiego , stara się do ­
wieść, że naród polski, pomimo n i e pomyślnych warunków 
politycznych, nietylko nie stracił na swej wartości mo­
ralnej, ale przeciwnie, posuwa s ię naprzód w kierunku 
dodatnim, wyróżniając się pod t ym względem śród innych 

narodów Europy. 
Praca p. Kończyński ego jakkol wiek t raktuje rzecz 

pobieżnie , op i eraj ąc się zbyt bezkrytycznie na danych 
urzędowych , zasługuj e jednak na uw agę ze względu n-a te­
mat, mało dotychczas opracowany w naukowej litera tu­

rze polskiej . 
W początku swej pracy autor mówi o czynnikach 

przestępczości wogóle . Quetelet, Dankwart, Lowenhardt 
twierdzą, że popęd do z ł ego przedstawia się jako nie­

I zwalczona siła przyrody , nie dająca się niczem zm i e ni ć. 

I 
Odrzucając zupełni e wolność woli człowieka , głoszą te ­
orję determinizmu , wymagaj ącego ślepej poddańczości 

człowieka sił om natury , a zatem wykluczającego wszelkie 
dążenia człowieka do poprawy swego bytu . Oettingen, Wahl-

Wstała i ona. Pie rś jej falowała szybko. Przez 
chwilą namyślała się i wreszcie rzekła : • Na T woje. wtedy· 
czekać nie mogę. Ja pragnę teraz miło śc i. Żyję-więc 
kocham, kochać muszę i chcę być kochaną . Cóżem temu 
winna , że miłość jest podłożem mego życi a . Mówisz mi 
o obowiązkach i chcesz, bym na nie miłość zamieniła, 

Nie zrobię tego dobrowolnie . Wszystko, coś powiedział , 

jest bardzo rozsądne , lecz wierzaj mi , że tam , gdzie jest 
rozsądek-brakuje miłości. Ja żyję sama , otoczona nie 
uczuciem miłości , lecz rojem wielbiciel i, wsród których 
nie znajduj ę bratniej duszy . Idę przez życ i e , jak dąb, bo 
muszę, wola/abym jednak być bluszczem , op l ą tać konary 
dębu, kochać wraz z nim i opierać się burzom życiowym. 

Kochaj mnie , bo Cię uwielbiam , w Ciebie wi erzę i pragnę 
Ci dawać ciągłe podniety do lepszego ży ci a. Nie zwlekaj 
i pojdź ze mną, bośmy dla siebie stworzeni". Stała długo, 

zapatrzona w ciemną wodę.-Tak, rzekła - ja równ ież 

chcę i będę Ci pomagać. Wrócę więc sama , by uczynić 

z kobiety człowieka , a gdy się wyzwolę , przybywaj-­
czekam na Ciebie, miłość potrafi by ć cierpliwą.--Skinęla 

mi przyjaźnie głową i znikła w ciemnym lesie. 

Chlop. Ktoś ci tutaj w boru cięg iem krzycy, kiej zł y 
duch, a może to i złodziej, co ludzkiego dobytku węszy. 
Hej, a coście ta za jedni? Powiadacie , że w tej skrzyni 
życie je zawarte. Mądrale-psie juchy. 

-Słuchajcie mnie, gospodarzu-rzekł na to mój towa­
rzysz,- bo stary jestem. 
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berg i inni są zdania, że prawidłowość samowolnych, jest skutkiem działania zespo-łu różnych przyczyn socjal­
ludzkich czynności jest wytworem stałych, ale też i mo- nych, kosmicznych i fizykalnych, a pomiędzy temi przy­
gących zmieniać się przyczyn. Lombrozo widzi w zbrod- czynami ważne miejsce zajmują alkoholizm, _ pomieszanie 
niarzu człowieka dzikiego i równocześnie człowieka cho-j moralne i neurastenje i że u wie!u przestępców można 
rego, tłomacząc powstanie jednostki zbrodniczej ata wiz- spostrzegać oznaki zupełnego psychicznego i fizycznego 

I 
mem, w połączeniu z powstrzymaniem rozwoju, sprowa- ' zwyrodnienia. 
dzającym, wskutek niedostatecznego odżywiania niektórych Podług powszechnie przyjętej klasyfikacji, przyczy­
organów, szczególniej w centrach psychicznych, stan epi- ny, wpływające na powstanie przestępczości, dzielą się na 
leptoidyczny . 3 grupy. 

Przeciwko teorji urodzonego zbrodniarza, stworzonej 1) Przyczyny antropologiczne-(płeć. wiek, własności 
przez Lombrozo, wielu uczonych stawia poważne za- cielesne, rasa). 
rzuty, wykazując, że wszystkie cechy, które wylicza 2) Stosunki społeczne i polityczne (urodzenie, stan, 
Lombrozo , mają charakter przemijający i nie stanowią oświata, zajęcie). 

specyficznej cechy przestępcy , gdyż spotkać je można u 3) Wpływy kosmiczne (klimat, pora roku). 
ludzi słabo rozwiniętych, a jednak nie przestępnych . Porównywując narody, znajdujące się w odmiennych 

Kongresy antropologiczne w Rzymie, Paryżu i Bruk- warunkach politycznych, ekonomicznych i społecznych, 

selli również wypowiedziały się przeciw ' teorji Lombrozo. postrzegamy różny stopień przestępczości u nich. Wy­
W przeciwstawieniu do jego teorji, inni uczeni wykazują, krycie tych przyczyn, które wpływają na większą, lub 
że warunki społeczne i ekonomiczne są glównemi przy- mniejszą ilość czynów występnych, możliwe jest tylko 
czynami powstawania przestępstw. przy pomocy statystyki kryminalnej . Statystyka prze~ 

Lacassagne twierdzi, że społeczeństwo samo wycho- stępstw zdołała wyświetlić wiele zjawisk świata zbrodni­
wuje przestępców i nazywa przestępcę mikrobem, który czego i dojść do wielu pewników naukowych, jakkolwiek 
może rozwijać się w odpowiednie m środowisku. umiejętność ta powstała niedawno. 

Tarde mówi, że przestępstwo znajduje się w bezpo- W naszym kraju, tak w dawniejszych, jak i w ostat-
średnim związku z indywidualnością człowieka, którą nich czasach , dawał się odczuwać brak praktycznej 
stwarza środowisko. teoretycznej działalności na polu statystyki ogólnej. 

A. Guillot widzi przyczynę przestępczości w moral- * * 
nym rozkładzie rodziny robotniczej, grzęznącej w alko- * 
hol izmie i nierządzie, w bezprawne m położeniu kobiety, Porównywując ruch przestępczości w Kr. Polskiem w 
lekceważonej i jednocześnie wyzyskiwanej, w przyzwy- ubiegłem trzydziestoleciu, 1877 r. -1906 r, spostrzegamy 
czajeniU do lekkiego życia bez pracy i do nieczystych od 1879 r. do 1894 r. znaczne i stałe powiększanie się 

źródeł dochodu, w rozrzutności, przy której środki, zdo- ilości oskarżonych i skazanych tak przez sądy ogólne, jak 
bywane przez uczciwą pracę, nie mogą starczyć . i przez sądy pokoju i gminne. 

Laurent, odrzucając typ urodzonego zbrodniarza, Liczba oskarżonych i skazanych przez sądy ogólne 
słusznie twierdzi, że mi powstanie zbrodniczości oddziały- dosięga maximum w 1888 r., a mianowicie- oskarżonych 
wa nie jedna przyczyna poszczególna , lecz że występek 15814 i skazanych 11391. 

Z . t " h l . ' l ' . . .- I was zar owac me c cę, ecz Jes I mnIe me wIe-
rzycie, weźcie tę skrzynię, a gdy otworzycie, przekonacie 
się, co w niej znajdziecie.-Wziąść, bym wziął, przydała­

by się na chowanie pieniędzy, tylko wy , choć niby człek 

jak się patrzy , a gadacie gorzej, kiej pogany . Zatrzymaj­
cie ją przy sobie, niech wam służy , ja nie chcę jej 
otwierać. Wolę rozgrzeszenie od księdza, niż tę fajnę 

skrzynię . jeśli wy taki dobrodziej i łaskawca, to śmiem 

prosić, dajcie ziemi, choć parę morgów. Choćby to miało 
być i z krzywdą ludzką-wezmę, bo żyć trzeba. A ja na 
niej posieję żytko, co jak zacznie falować swymi pełnymi 
kłosami, to wyprosi dla mnie u Boga przebaczenie. 
Dajcie ziemi, to przy niej ostanę i potem oblewać ją będę, 
bo jeśli nie, to, choć z żalem i tęsknotą, jednak przyj­

dzie jechać do Ameryki. 
-Gospodarzu, my ziemi nie mamy i dać ci nie mo­

żemy . jeśli chcesz, weź skrzynkę, w której chociaż niema 
pieniędzy, ale jest zamknięta prawda.-A co mi z tej 
skrzynki, wolę ziemię-odrzekł chłop. 

(d. n.) Serwin. 

u40a -

Spotęgowana przestępczość w okresie czasu 1879-
1894 r. wypływa po części wskutek prądu, jaki zapano­
wał w polityce wewnętrznej w państwie Rosyjskiem po 
wojnie rosyjsko-tureckiej 1887-- 8 r., a który potęguje 

się od 1882 r. 
Prąd ten nacjonalistyczno-reakcyjny uwydatnił się w 

samej Rosji stopniowem uszczuplaniem praw ziemstw i 
samorządu miast, w sądownictwie zaś zaprowadzeniem 
instytucji ziemskich naczelników, organ,ów administracyjno­
sądowych . Ustanowiono owych naczelników ziemskich po­
to, aby wymagania prawa naginać do "potrzeb życia", a 
działalność ich podkopała sród ludu rosyjskiego poczucie 
prawa, rozwinęło pieniactwo i wogóle oddziałała zniepra­
wiająco, jak to obecnie przyznaje minister sprawiedliwości 

p. Szczegłowitow w objaśnieniach do reformy sądownic­

twa lokalnego. 
jeżeli w Rosji ta supremacja rządowa była uciążliwą 

dla społeczeństwa, to w Królestwie Polskie m dawała się 

odczuwać jeszcze silniej. Z jednej strony panujący w owym 
czasie kierunek w szkolnictwie, jak również brak szkół i 
uniemożliwienie wszelkiej prywatnej inicjatywy w sprawie 

oświaty powodovrały obniżenie poziomu moralnego społe­
czeństwa i zwiększenie przestępczości; z drugiej zaś stro­
ny, wskutek większej represji, wywołującej większą ener­
gję organów porządku publicznego, zwiększyła się ilość 

. - . . .-- -- ---- -. .' ._ .. : .. '. "-;:~:: 
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skazań, a uwidocZlia się to szczególniej na powiększe­

niu ich ilości za przestępstwa przeciw państwu i po­

rządkowi publicznemu. 

Natomiast od 1894 r. daje się zauważyć pewna 

zmiana w kierunku polityki wewnętrznej w państwie Ro­

syjskiem: nacjonalistyczno-reakcyjny prąd słabnie tak w 

samej Rosji, jak i w Królestwie Polskiem, w zależności 

zaś od tego staje się możliwszą w pewnej mierze pry­
watna inicjatywa w sprawie oświaty, a w miarę tego 

daje się spostrzegać i pewne podniesienie stanu moral­

nego społeczeństwa, co uwidocznia się na zmniejszeniu 

tak ilości oskart-onych, jak i ilości skazanych, a miano­
wicie cyfra oskarżonych spada z 14146 w 1893 r. do 

12719 w 1894 r. 
Na poziomie 1894 r. w przybliżeniu utrzymuje się 

liczba oskarżonych i skazanych aż do końca rozpatrywa­
nego przez nas okresu, zmniejszając się jeszcze silniej w 

niektórych, poszczególnych latach. Minimalną przestęp­

czość obserwujemy w 1906 r. 
Oprócz wyżej wskazanych przyczyn, na zmniejszenie 

ilości przestępstw po roku 1894 silny wpływ wywarł 

potężny rozwój przemysłu w Kr. Polskiem w ostatniem 

dziesięcioleciu przed wojną japońską, a łącznie z tem i 
pewne zwiększenie dobrobytu ludności (w ciasnym okręgu). 

Na zmniejszenie przestępczości, które daje się ob­

serwować w Kr. Polskiem od 1894 r., również duży 

wpływ wywarło zniesienie szynków i karczem, które po­

pychały ludno~ć do przestępstw, rozpajając ją i wtrą­

cając w nędzę; niejednokrotnie były one widownią 

krwawych bójek, punktem zbornym złodzL:i i miejscem . 

zbytu kradzionych przedmiotów. 
Pomimo jednak zwiększenia ogólnej liczby wszyst- . 

kich skazanych, w okresie lat od 1887 do 1897, przestęp­
czość kobiet i małoletnich oraz nieletnich do 20 lat 
utrzymuje się stale na jednym poziomie. zmniejszając się ' 

natomiast w ostatniem dziesięcioleciu bardzo znacznie. 

Powyższy objaw zmniejszania się przestępczości 

niepełnoletnich stanowi dość charakterystyczną cechę i 

silnie wyróżnia Kr. Polskie od państw zachodnio-euro­
pejskich. We Francji, w Niemczech, a nawet w Anglji, 

która stawiona jest jako wzór pod względem szkół po­

prawczych dla małoletnich przestępców, stale zwiększa się 

procent tychże nieletnich przestępców. 

Wobec zwiększającej się przestępczości nieletnich na 
zachodzie Europy, objaw zmniejszania się jej u nas do­

wodzi, że zaraza moralna nieznacznie dotknęła nasze 
młode pokolenia i obja w ten jest tem więcej pociesza­

jący, iż jest jakby zwiastunem polepszenia moralnego 
przyszłych pokoleń . 

(~. d. n.) St. Staniszewski. 

KORESPONDENCJE. 

Wyłkowyszki, d. 8 list. 1911 r. Dnia 22 paź­
dziernika r. b. miało miejsce w Wyłkowyszkach zebranie 

Pracowników Rolnych. Zebranie to, na które przybyło 

przeszło 50 członków towarzystwa, ożywił swoją obec­

nością inżynjer, p. Józef ŚWiątkowski, który przyjechał 
umyślnie z Warszawy, aby wygłosić odczyt popularny 
o żywieniu się roślin . 

Temat ten dal możność porusze nia kwestji uprawy 

roli i niektórych fizycznych jei właściwości. Odczyt był 

połączony z demonstracjami z dzied ziny fizyki wypo­

wiedziany w sposób, bardzo przystępny dla słuchaczów, 

prelegent dopełnił go rysunkam i. P o trzygodzinnej prze­

mowie p. Świątkowski zakończył odczyt serdecznym 
zwrotem do zebranych, podkreślając potrzebę wspólnęi 

pracy i wzajemnej pomocy w dopełnianiu swych wiado­

mości. Zebrani na odczycie gorąco oklaskiwali prelegenta 
i dziś jeszcze, choć zdaleka, przesyłają mu serdeczne 
,,8óg zapiać " . 

-
~ RCZNYCH STRON. 

Holeje w Hról. Polskiem. W związku z zamierzonym wykupem 
przez rząd kolei Warsz.-Wiedeń skiej. krążą Dogłoski o projekto­
wanym skupie gwarantowej przez rząd kolei Fabryczno-Łódzkiej . 

W tym wypadku rząd spotkałby się z większemi trudnośc i am i na­
tury finansowej. an iż eli przy skupie kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, 

gdyż wszystkie gru nty, zajęt e pod budowę kolei Fabryczno-Łódz­

kiej i Obwodo wej, stanowią własność prywatną akcjonarjuszów. 
W razip. skupu tej kole i, skarb musiałby zap ł acić za akcje i 

grunty około 15 mil j. rb. 

Oprócz powyższego projektu ministerjum komunikacj i zamie . 
rza dokonać nowego pod zi ału odn óg kolejowych. Część kolei Nad­
wiślańskich za Brześciem ma prz ejść do kolei Polesk., część do 
Północno-Zachodnich, a cała kolej W.edeńska do Nad wiślańskich. 
Zamierzone przyłączen ie odnogi kolei petersburskiej do Białego'­
stoku nie dojdzie do skutku . 

Jubileusz dziennikarski. Stała od la t 25 współpracowniczka 
• Słowa " , znana powieściopisarka , Eugienj a Żmijewska, święciła 
w tych dniach jubileusz 25- letniej pracy na polu dzie nn ikarskiem. 

Emigracja żydów. Emigracja żydów z Warszawy i z Kró~ 
lestwa stale wzrasta i wynosi obecnie - według obliczeń biur 
emigracyjnych żydowskich-5CO osób miesięcznie. Ruch emigracyj­
ny skierowany jes t głównie do Nowego Jorku . Za przyczynę emi­
gracji podają wychodźcy trud ne warunki bytu . 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż emigracja do Palestyny 
jest bard zo nieznaczna, wynosi nie więcej nad 4-5 proc. ogółu 

emigrantów żydowskich z kraju,-przytem emigruje tylko mło­
. d zież, w wieku od 17 do 20 lat. 

Plantacje tytuniu . Vv niektórych miejscowościach Królestwa, 
szczególniej w gub. Radom skiej. ziemianie czynili próby uprawy 
tytuniu. Doświadczen ia, robione z tytuniem amerykańskim, krym­
skim i kaukaskim, wydały korzystne wyniki. W gub . Radomskiej 
mają być założone pla ntacje tytuniu . 

Katastrofa w Inowrocławiu . Starożytny gród polski, Inowro­
cław, należący od czasów pierwszego po d z i ału do Prus, nawiedzi­
ła straszna katastrofa, która grozi znis zczeniem całemu miastu. 

Na połudn i u miasta zarysowała się nagle trzypiętrowa kamie­
nica, znajdująca się pomięd zy świeżo konsekrowan ym kościołem 
Matki Boskiej. a starym ko ściołem . 

Pod kamienicą pokazał się wie lki otwór, przez który widać 
kotłującą się wodę, dochodzącą z salin podmiejskich . 

Istnieje uzasadniona obawa, że, skutkiem podminowania mias­
ta przez wodę, idącą z salin, powtórzyć się może katastrofa z 
przed 2 lat, przeciwko czemu zres z tą władza żadnych wystarczają~ 
cych środków nie przedsięwzięła. 

Okrucieństwa Włochów ' Dzienniki donoszą z Trypolisu, że 
Włosi , mszcząc się na Arabach za pomoc, jakiej udzielali Turkom 
w ostatnich walkach, urząd zają wś ró d nich rzezie nie do opisania. 
Całe dzielnice, zam ieszkałe przez Arabów, zamieniają sję w jatki 

ludzkie . Włosi wiążą arabskie kobiety i dzieci i rozstrze liw ają. Po 
wyparciu Włochów z domów arabskich, znaleziono 120 trupów 
kobiet i dzieci, w jednym zaś. z meczetó w około 400 do niepo­
znania pokaleczonych. 

Co dzieje się w Nowym jorku, liczącym 4 miljony ludno­
ści. Co 40 sekund przybywa jeden wychodźca, co 52 sekundy 
przychodzi pociąg osobowy, co 3 minuty aresztują kogoś, co 6 
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minut rodzi się dziecko, co 7 minut jest pogrzeb, co 13 minut jest 

ślub, co 42 minuty otwiera s i ę nowy sklep, co 48 minut jest 
alarm straży ogniowej, co 50 minut kończy się jakąś budowę, co 
godzinę traci kto ś życie w nie sz cz ęśliwym wypadku, co dwie go­
dziny ogłasza s i ę konkurs, co t rzy godz in y mo rduj ą k.ogo ś , co 4 

dają rozwód małż eński. 

Jubileusz Lutni . Warszawskiej. W dn iu 2 grudn ia r. b. upły­
Vfa lat 25 od chwili, kiedy gro no m łodych naó wczas l udz i ze 
sfer literacki ch , artystycznych i za wo dowych zgromadziło się w 
Salach Redutowych na zaproszenie założyci eli dzisiejszej Lutni, 
której ustawa w ty m czasi e u zyskała zatwierdzenie odnośnych 

wład z. 
Zabrzm i ała po raz pierwszy, pod dyrekcj ą Piotra Maszyńskie-

go, wspólna pieś ń , d źwięki jej zespo liły dus ze uc zestników na zaw­

sze, a niezatarte i miłe wspomnien ia tych chwil do d z i ś przetrwały . 

D zień ten poz o s tał w pamięci wszystki ch uczestników, jako ' 

data z ałożenia Lu tni, a w roku b ieżą cym obchodzony będzie uro­

czyściej, niż zwykle . 
Rano , o godz . 10 1/2 , w Star oży tn ej Katedrze Warszawskiej 

św. Jana odprawione zostanie solenne nabo że ń stwo , podczas któ­
rego na chórze śpiewać bę d zi e Lu tni a Mszę Piot rowi ńską , jedno z 
arcydzieł nieśmiertelnego Stanisława Moni uszki. Min istrantami będą 

lutniści. 

W ieczorem zgromadzą się sł u ch acz e na Wielki koncert jubi­
leuszowy w Filharmonji; koncert, jako nadzwy czajny, pozaabona­
mentowy, będzie dostępny za wyku pieniem właściw ego biletu, z za­
pewnieniem jednak pi erwsz e ństwa dl a Członków To warzystwa i ich 

rodzin . 
Między innymi , w koncercie przy jmie udział chór męsk i , któ-

ry wykona jedną z niewiel u komp ozycji , napisan ych przez Francisz­

ka Liszta na chó r i o r kiest rę "Gaudeamus igitur "; b ę d z ie to nie­
jako przypomni eniem 100-letniej rocznicy urodz in wielkiego mu­
zyka Węgier, a przyjaciela Chopina i Polakó w. 

Chór mieszany wy kona mało znaną szerszym kołom, a bar-
. dzo pię kną, o charakterystycznym ry tm ie, wi el ką ballad ę St. Mon iusz­

ki "Magda-Karczmarka" (do słów E S ztyrmeral, w układzie na 
chór i orkiestrę przez P iotra Maszyńskip.g o , który, odzyskawszy 

pełnię sił i zd ro wia, obej mie dyrek cję na koncercie. Koncert ten 
będzie poniekąd jubileu szem i dla Dyrektora Maszyńskiego w Jego 
pracy dyrektorskiej . Oprócz chórów i or ki es try symfon icznej wez­
mą w koncercie udział wybitni soliś ci ze świa ta artystycznego. 

Po koncercie odbędzi e się w Salach Resursy Obywatelskiej 

zebranie Towarzyskie wraz z wi e czerzą dla Członków zaproszo­
nych i wprowa dz onych gości. 

Szczegóły koncertu zostaną o gło s zone na specjalnych afis zach, 

których kompozycji podjął się jeden z ar tys tów, znanych na tern 

polu. 
Pozate m projektowany jest w maju rok" przyszłego zb ioro­

wy koncert przy współudziale Stowarzyszeń ś p i ewaczy ch. 

Kancelarj a Lutni (Mo niuszki 5) zaczęła już przyjmować za­
mówienia na bilety na koncert jubileuszowy . 

Jednocześnie Zarząd Lutni uprasza i s tniejące towarzystwa 
śpiewacze polskie o n adesłan i e pod adresem Zarządu (Moniuszki 5) 

Ddpowiedzi na kwes tjonarj usz Lutn i, ogło szony w październ i ku r. 

b. w prasie Wars zawskiej i prowincjonal nej (patrz • Tyg. Suw . · 

N~ 44 z d. 3 listopada r. b .). 
Ruch wydawniczy. w wydanym śwież o, paź dziernikowym 

ze szyc ie "Sfinksa" p. Wł. Jankowski dorzuca na wstępie parę 

cieka wych przyczy nków do charakterystyki twórczości Mickiewi cza 

( .. Oda Horacego w IV czę ś ci .. Dziadów", "Kapral w celi bazyl 
j ań sk i ej" , • Dolina kowień ska·, "Ukradziona ballada ", • Pierwotna 
postać " Dziadów" wileń sko-kowieńskich "). Juljan Ochorowicz roz­
począł w ty m zesycie z ajmującą pracę p. t. .Jak powstały pierwiast­

ki ? " , Paweł Etti nger zamieś cił artykuł o artystach ;:,olskich w 

E eole des B eaux-Arts w Paryżu od r. 1758 <to 1813, ilustrowany 
odb item i osobno na papierze kredowanym reprodukcjami obrazów, 
przed stawiających pracowni ę znakomitego rzeźbiarza, Houdona 

(o ryginał w Muzeum w Wersalu), oraz pracownię malarza Dawida 

(orygi nał w Musee Oarnavalet w Paryżu). Wł. M. Kozłowski zdaje 

obszernie sprawę z XI zjazdu lekarzy i plZyrodników polskich w 

Krakowie, Antoni Gawiński omawia goszczącą u nas wystawę 

artystów francuskich, a redaktor Władysław Bukowiński w swych 
wraże ;1iach teatralnych przeprowadza polemikę z pewną częścią 

warszawskich krytyków i recenzentów teatralnych. Dział belletry­
styczny tego zajmującego zeszytu przynosi ciąg dalszy ciekawych 
powieści L. Jahołkowskiej-Koszutskiej i Eljana, oraz poświęconą 

"cieniom Boccacia" nowelę Ludwika Romockiego p. t. .Hi,torja o 
księżniczce Trebizondy i hrabim Tunisu"; w dziale poezji lirycznej 

mamy przekła,dy utworów Puszkina, Lermontowa i Niekrasowa, 
dokonane przez Wł. Bukowińskiego, oraz dwa ładne utwory 

Bohdana Górskiego i St. L. Kociemskiego, reprezentantów twór­
czości .. najmłodszych ". Dział przeglądów i sprawozdań przynosi 
oceny książki zbiorowej .Żórawce " przez E. Woronieckiego, 

zbioru nowel T. Micińskiego p. t .• Dęby czarnobylskie· przez J. 
Kleczyńskiego, sprawozdanie z teatru Małego przez A. K., oraz 
obfity przegląd prasy, notatki literackie i artystyczne etc. W dziale 
artystycznym, obok wymienionych już dwóch reprodukcji obrazów, 
mamy, jak zwykle, szereg ładnych rysunków i winjet O.' Boguc­

kiego, W . Bogusławskiej , W. Z. Czernego, E. Erlicha, Hedo, Z. 
Olszewskiej, J. Rembowskiego, Fr. Siedleckiego, M. Wawrzeniec­
'kiego, J. Wronieckiego i T. Ziomka), a na okładce rysunek W. 

Dyzmańskiego. 

Wszechświatowy Kongres Stowarzyszeń Międzynarodowych, 
który odbył s i ę dn. 9, 10 i J 1 Maja 1910 r. w Brukselli, postano­
wił założyć muzeum, obrazujące dorobek umysłowy i techniczny na 

polu m iędzynarodowego współdziałania. 

Celem muzeum jest wykazanie postępu, dokonanego we 
wszystkich kierunkach, w dziedzinie organizacji międzynarodowej 

i doniosłości takich organizacji z punktu widzenia naukowego i 
społecznego . Muzeum dążyć będzie do tego przez gromadzenie 
kolekcji międzynarodowej porównawczej przedmiotów i doku­
mentów, ilustrujących naukę, sztukę, ekonomję społeczną, przemysł 

i handel. 
Muzeum to, zorganizowane przez Urząd Instytucji Między­

narodowych (L'Office des Institutions Internationales), pod protek­
toratem rządu belg ijskiego, ofiarowało oddzielną salę na sekcję 

polską· 

W taki sposób, po raz pierwszy w Instytucji międzynarodowej 
wszystkie dzielnice Polski będą mogły łącznie przedstawić swój 

dorobek kulturalny, zaświadczyć nim o życiu i rozwoju Polski. 
Szczególne warunki bytu objaśniają brak udziału Polski na wielu 
polach współd z iałania międzynarodowego i sprawiają, że sekcja 
polska musi n o si ć inny nieco charakter, niżeli całe muzeum: musi 

ona skupiać rezultaty i metody pracy społecznej w Polsce, bez 
względu na jej udział w ruchu międzynarodowym . 

Sekcja Polska w Muzeum Międzynarodowem winna zawierać 

następujące dz i ały: 

J) Historyczny; 
2) Krajoznawczy : mapy geograficzne, reliefy, rezultaty badań 

geologicznych, karty ludności, kostjumy, przedmioty sztuki ludowej; 

3) Ekonomiczno- społeczny: organizacje społeczne, koopera­
tywy i związki, stowarzyszenia wszelkich typów: 

4) Przemysłowo-handlowy : stan wytwórczości i stosunków 

handlowych, stan rolnictwa, rzemiosł i sztuki stosowanej, przed­

stawiony w tablicach , grafikach, broszurach, książkach, sprawo­

zdaniach i. t. d. 
5. Oświatowo -- Kulturalny: stan oświaty, instytucje wycho­

wawcze i o światowe : 

6) Naukowy: udział Polski w międzynarodowym ruchu nau­
kowym. 

Doniosło ść takiej instytucji, która dokumentować będzie 

wobec zachodu po s tę p kultury polskiej, jest niezaprzeczona. Stwo­

rzyć to muzeum będzie mogła wspólna ofiarnośĆ wszelkich zrzeszeń, 
w Polsce pracujących. Do tych Zrzeszeń, do wszystkich pracowni­

ków, co budują i zbogacają kulturę Polski, zwracamy się, gorąco 

prosząc o materjalne i moralne poparcie. 
Sekcja Polska Muzeum Międzynarodowego w Brukselli. 

PRZEWODNICZĄCY D-r. J .- Joteyko 
Sekretarz. D-r. Oze5l. Halicz- Rozenblatowa. 

Odczyty J. Richepin 'a. Słynny poeta francuski, Jan Richepin 

dnia 14 i 15 listopada wygłosił w Warszawie dwa odczyty: .Au 

pays des fees" i .L' Aigle" (legenda Napoleońska). 

. ---~ . ---~ --- .-, - _ .'. , . . ~. ..: . • \ . .f'.' ~ 
- • "I .... .'. 
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ECHl\ I?OMTYCZNE. 
Warszawa. Krwawe porachunki w zawodzie piekarskim nie 

zostały zakończone. Wykonano zamach na Zawiszę, sekretarza P. 

Z. Z. P. P. M .. 
<Q> Magistrat wygrał sprawę o grunt z uniw.ersytetem War-

szawskim: 
Sztokholm. Curie-Skłodowska otrzymała nagro d ę Nobla z 

dziedziny chemji. P otwarz, rzucona na ni ą . została przez w inowaj­

cę publicznie co fnięta . 

Pekin. Rewolucja w Ch inach wzm aga się. Południowe pro­
wincje ogłosiły niepodległość. Dwór uciekł z P ekinu. 

Rzym. Włos i zamierzają przenieść pol e wojennych dzia·· 
łań na morze Egejskie. W Try polisie panuje cholera. 

w celu sprzedaży mi eszkańcom wioski.' . W nocy balon 
pękł I eter rozlał się po izbie. Huk pękającego balonu 

obudził mieszkańców , a żona Skirki zapaliła zapałkę· W 
tej chwili cała izba stanęła ' w plom ieniach . Wszyscy 

mieszkańcy u legli silnym popa rzeniom. Dwie osoby już 
zmarły , reszta leczy się w szpitalu. 

O F I A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową· 
Pp. Krot kowski -12 rb ., A. Fiałkowski-25 

wit:z z Izabellina-6 rb ., ]. Bajkowski- lO rb. 

Na Szkołę Handlową · 

rb., B. Hauryłkie-

Petersburg. Prezes minist rów wygło sił mowę , w której za-
znaczył nadal kIerunek nacjonalistyczny. i P . Al. Schmidt z Pod buchty - 6 rb. 

<O> Zaczęły się rozprawy nad projektem finlandzkim. I Na T oWO Pomocy dla byłych wychowańców S z k oły Handl. 
<O> Rosja wysłała P ersj i ult imatum, a po 48 godz. oddz i ał i W dniu imienin ś. p. Ludomira matka i siostry składają 

wojska. 3 ruble. 
<O> Komisja Rady Państwa opracowała projekt utrudniania 

zmiany wyznania. 
Lwów. Siczyński, zabójca namiestnika Galicji, uciekł z wię-

zienia. 

Na słuchaczki kursów pedagogicznych dla kobiet p. Leonji 
Rudzkiej w Warszawie . 

Pp. H. Romanowa-· 6 rb., Z. Noniewiczowa-10 rb ., Litte-

Paryż. Między Fr ancją i Hisz panją wynikł spór o Marokko . rowa-3 rb., M. Gór;nicka- 2 rb. 

--~_.--

K~ R O N I K A. 

Z Czytelni Naukowej . Dziś w Czytelni Naukowej 
pogadanka na temat • Powszechna grawitacja i sposoby 

zważenia ziemi". R eferuje p. -Chrostek . 
c.<:n Na osta tniem zebraniu Zarządu Czytelni Nauko­

wej uchwalono zbierać zaległe składki członkowski e przez 

woźnego. 

Teatr. Dnia 25 listopada odbędzie się w sali teatru 
"Arkadja'" przedstawienie amatorskie na rzecz niezamoż-

Na Towarzystwo Dobroczynności. 

Pp. Rodzewicz- 3 rb ., Skarżyńska- 6 rb., Roman- e rb ., 

Kolen do- 2 rb. 

Do Muzeum Ziemi Suwalskiej. 
Złożyli na ręce p. St . K. Lineburga: prezesowa Sztange­

pudełko z kokonami jedwabniczymi, p. Stanisław Milewski-ładn i e 

zachowany, w skórę oprawiony atlas rosyjski z 52 mapami na­

miestnictw za panowan ill. Katarzyny II r. 1796 i, za pośrednictwem 

dyr: Gąsior0wskiego, p. M. Zawadzka nadanie Balwierzyszkom 
jarmarków i targów przez Augusta II. 

Ogłoszen ia. · 

nych uczenic 7-klasowej pensji p . K. Żulińsk iej . Stadniki holenderskie różnego wieku, zdat-
z Lutni. W ubiegłą sobotę na wieczo rze famil ijnym 

w Lutni zgromadziła się większa niż zwykle ilość człon- ne do skoku, wolne od tuberkulozy, są do 
ków. S ala była przybrana kwiatami obficie i . nadzwy- I sprzedania niedrogo w majątku Maćków, 
czaj gus to wn ie. Niektórzy ze zgromadzonych uprzyjemnili [ sto pOCZt. Kalwarja. 
czas muzyką, śp iewem i deklamacją· Odegrane zosta ł o 

trio Denza : "Gdy by ś odczuła" i "Wróć do mn ie znów·. i 

P .. Marja Staniszewska (śpiew solowy) wykonała walca "Gdy 
miłość się kończy" Creumieux i Opieńskie go "Pieśń 

majową", .p. jaśkowski (skrzypce) Rutkows kie go • Mów I 

do mnie jeszcze " i "Gavott" Bohma, p. Z. Dąbrowska l 
(deklamacja) Sło ńsk iego "W klatce", p. Gosławski (dekla-· . 
macja) Lemańskiego "Bal", " Mąż i kochanek". Akompa- I 
njowała p. Gosławsk a. Tańce i kolacja zakończyły ten 
miły wieczór. Artystyczne wykonanie, zwłaszcza przez 
pp. M. Staniszewską , Dąbrowską i jaśkowski ego, wzbu­
dziło szczery ogólny zapał i uznanie . Wszystkim osobom , 

biorącym udział w urozmaiceniu wieczoru, składamy 

dzięki za mile spędzoną chwilę . Wobec tego , że wie­
czór familijny o tak sympatycznym nastroju był pierw­
szy w tym sezo1nie , warto byłoby, żeby Zarząd Lutni 
częściej je urządzał'. Może wtedy towarzystwo suwalskie 
zbliży się do siebie i znajdzie wreszcie przyjemność . we 

wzajemnem obcowaniu . 
Wybuch eteru. We wsi Kisieniszki , olwickiej gminy, 

powiatu wyłkowyszkowskiego , miał miejsce wybuch ete­
ru, który pociągnął za sobą fatalne skutki. Mieszkan iec 

tej wsi, Skirko, przywiózł z miasta balon (40-funtowy) eteru I 

Suwalskie Stowarzyszenie Spożywcze 
POSZUKUJE DOSTAWCÓW 

M A S Ł A. 
Warunki do omówienia listownie, lub osobiście w sklepie 

S towarzyszenia, ulica Główna N~ 52. 

S klepy S towarzyszenia stale zaopatrzone są we wszelkie­
go rodzaj u towary spożywcze , jak również trunki krajo­

we i zagraniczne, wina zaś, szczególniej oryginalne wę­

gierskie wł asnego rozlewu, cieszą się ogólną wziętością. 

Duży wybór świeżych towarów n1 zblitaj ące się Święta 
w częś c i już nadszedł , lub nadchodzi . 

Ceny stałe i naj przystępniejsze, gdyż, będąc własnością 

nie jednostki, a samych kupujących - Stowarzyszenie 
nie m a interesu w wyśrubowywaniu cen dla zysku. Sto­

warzyszenie stawi sobie za zadanie być łącznikiem po­

między miejscowym wy twórcą-a konsumentem, ułatwić 
zbyt pierwszy m , a nabycie drugim , z tego powodu pro­

dukty wiej skie Szanownych Ziemianek mogą być zawsze 

zbyte w Stowarzyszeniu. 

r 
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OD KRADZIEZY 
Najpewniej zabezpiecza 

OŚWIETLENIE PODWÓRZA 

LAMPAMI 
NAFTOWO - ŻAROWEMI 

l) L~mpa o sile 1200 świec oświetla 5 morgów za 3 kop. godzinę. 

2) Lampa o sile 750 świec oświetla 3 morgi za 2 kop. godzinę . 

3) Lampa o sile 500 świec oświetla 2 morgi za \ 1/2 kop. godzinę . 

Małe lampy naftowo-żarowe od 160 świec. 

Wszelkie inne oświetlenia . Oenniki na żądanie bezpłatnie . 

"P R O M I E Ń" War s z a w a, Trębacka 2. 
Od roku 1898 firma oświetliła 25 miast i miasteczek, oruz 100 majątków. 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwałk , 

na mocy § 83 Us tawy Towarzystwa, podaje do wiadomości, ż e 

z powodu nieopłacenia w terminie zaległości raty 11- 1911 L 

kwalifikują s i ę do sprzedaży nieruchomości w m. Suwałkach. 

o godzinie 12 w południe, w kancelarji rejenta, A. Raykow skiego, 
w gmachu tu te jszego Sądu Okręgowego. 

1) na ulicy Gumiennej, oznaczona N! 327 hip ., obciążona 
pożyczką Towarzystwa w sumie 3050 rs., ltcytacja rozpocznie 
się od sumy 4575 rb., kaucja do licytacji oznaczona na rs. 458. 
Licytacja odbędzie się w dniu 28 grudnia (10 stycznia) 1911 / 12 L, 

o godzinie 12 w po łudnie w kancelarji rejenta, H. Brzosko, w 

gmachu tutejszego Sądu Okręgowego . 

Nieumorzona pożyczka wynosi 2640 rb . 57 kop. 
2) na ulicy Rybackiej, oznaczona N! 388 hlp. , obciążona 

pożyczką Towarzystwa w sumie 4200 f S., licytacja rozpocznie 
się od sumy 6300 rs., kaucja do licytac.ji oznaczona na rs. 630 . 
Licytacja odbędzie się w dniu29 grudnia (11 stycznia) 1911 / 12 r, 

Nieumorzona pożyczka wynosi 4029 rs. 14 kop. 

Jeżeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazany m 
terminie dla braku li cytantów, to Zarząd Towarzystwa, na 
mocy § 97 Ustawy Towarzystwa, wyznaczy termin do drugiej 
sprzedaży od z ni żo nej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 
będzie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipoteczny ch 
odnośnych nier uchomośc i oraz są do przejrzenia w Wydziale Hipo­
tecznym przy miejscowym Sądzie Okręgowym i w kancelarji 
Zarządu Towarzystwa. 

Suwałki, dnia 3 (16) października 19 11 r. 

~rezes St. Staniszews/ci. 
Sekretarz Wl. Stanis$ews7ci. 3-3 

Odpowiedzialny Redaktor i wyd aw ca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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